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Kierownicy polityki bałtyckiej.
Odgłosom konierencji heleirsgioiskiej 

jest arijKuł p. Srokowskiego, krakowskiego 
znawcy stosunków wscnounioh. Pan Sro­
k o w s k i twierdzi, że Estonja „boi się soju­
szu z Polską*. Jest to bardzo g r o b y  błąd 
orjentacyjny, prawie żbzubawny. Przedsta­
wicielem najgorętszych i najdalej idących 
życzeń sojuszniczych na konferencji w 
Hwlsingforsie była właśnie Estonja i jej 
minister p. Pasta. Natomiast, jak to pisa­
liśmy w  artykule Bekusa fvftśka, piany te 
rozbiły się o opór Fimandjl.

Finlandjił nie u w a ta  Polski za dosta­
tecznie aktywny c z y n n ik  w  polityce anty- 
sowieckiej. Zdanibm Rinnów Polska jest 
skrępowana swą postawą antyniemiecłrą. 
Gdy się mówi Pionom „z całej Europy je­
dynie my Polacy zwyciężyliśmy bolszewi­
ków" ■- odpowiadają oni: „tak lecz w r„ 
1920-ym Niemcy były unieruchomione, są 
mcze unieruchomione jeszcze teraz, ale 
czy myślicie, że N.emcy pozwolą wam 
zwyciężać bolszewików' za rok lub za nwa 
lata".

Natomiast Estonja może w myśl przy­
słowia: „tonący i brzytwy się chwyta* 
przyjęłaby dziś najściślejszy sojusz z Pol- 
ssą z wdzięcznością i radością.

W P in la n o ji posłem naszvm jest p. 
Tytus Filipowicz, jeden z najznakomitszych 
przedstawicieli dypiomotycznegc korpusu 
polskiego i zarazem jeden z Polaków z 
najciekawszą histcrją osobistą. Przecież to 
jest ów działacz rewolucji 1905 r., którego 
śmiałość, przedsiębiorczość, energja i nie­
pospolita odwtga stcf* się legendarna w 
kołach policyjny uh rosyjskich. Dotycnczas 
kursuje o nim niesłychanie wiele opowia­
dań stanowiących najbardziej iantastyczną 
j wspaniałą część eposu zbrojnej walki so­
cjalizmu polskiego z policją rosyjską. Pan 
Pilinowica jest towarzyszem Piłsudskiego, 
późniejszego Naczelnika Fańftwa w podró­
ży do Japonji, Której celem było złożenie 
propozycji Japończykom stworzenia dy­
wersji zbrojnej na tyłach rosyjskich. Jak 
wiadomo propozycja ta nie została przyjęta 
przez rząd japoński.

Od czasów budowy p?ństwa polskie­
go p. Filipowicz zaczął swą o wiele real­
niejsza pracę w dziedzinie dyplomacji pol­
skiej. W  r. 1917 juz zerwał kompletnie z 
przynależnością partyjna do P. P. S. i w y­
kazał wyjątkowe przygotowanie do pracy 
dyplomatycznej. W  r. 1918 zostaje w ice­
ministrem spr. zagr. w rządzie Moraczew- 
skiego Jest to epoka kumplikowena n ie ­
słychanie przez pobyt hr. Kesslera posła 
niemieckiego w Warszawie. Pan Filipowicz 
samowolnie usuwa hr Kesslera z Polski, 
rząd Moraczewakiego uznaje to za zamach 
stanu, ale w ówczesnych chaotycznych 
stosunkach impulsywna decyzja p. Filipo­
wicza miała niesłychanie dodatnie zna­
czenie.

r. 1921 jesionią p. Filipowi oz bę­
dąc posłem Pzeczypospolitej w Moskwie 
po wysłuohamu iąduń rosyjskich o usunię ­
ciu Sawinkowa z Warszawy— stawia kate­
goryczne żądanie, aby Sowiety zlikwido­
wały swój sakordoir Instytucja ta była wó­
wczas w pieluszkach a stała się praojcem 
całej agitacji bolszewickiej w Polsce, band 
dywersyjnych, orgamzacyj szpiegowskich 
etc. etc. Żądanie to stawia p. Filipowicz w 
sposób bezwzględnie kategoryczny, przy­
ciska rząd sowiecki do muru, *Ie Sowiety 
znajdują drogę do p. Dąbskiegc, wyjątKG- 
wo niefortunnego polskiego wice-ministra 
spraw zagranicznych.;?, Pan Dąbski dezawu­
uje p Filipowicza i w sposób hańbiący 
historję naszego narodu wyrzuca grupę 
emigrantów rosyjskich z Polski. P*n F ili­
powicz podaje się do dymisji.

P rzy  obecnej konjunkturze politycz­
nej posterunek p. Filipowicza może mieć 
jedynie obserwacyjny charakter. Granit 
finlandzki symbolizuje doskonale odporność 
polityki lińsKiej na plany zbliżenia bał­
tyckiego.

Na Łotwie reprezentuje politykę pol­

ską p, Ładoś. Do tradycji poselstwa pol­
skiego w Rydza należy niechęć i komplet­
ne niezrozumienie ideoiogji polskiego spo­
łeczeństwa z IafUnt. Antagonizm pomiędzy 
zamieszkałą na Łotw ie grupzpobywatełi, a 
poselstwem pol-jkiem istniał zawsze, cho­
ciaż nigdy nie był tak silny jak jest obec­
nie. To dwa wrogie, nienawidzące się na­
wzajem obozy: poselstwo polskie w Rydze 
i społeczeństwo inflanckie. W .-in teres ie  
stron obydwueh nie leży ukrywanie togo 
faktu, lecz przeciwnie podkieślenie jego 
istnienia i smutnych jego konseuwercyj.

Ziemianie inllanccy chwalą sobi6 naj­
więcej socjalistę p. Jodkę. Tak parodoksal- 
n-ą sytuację stwarza hi&torja poselstwa 
polskiego w Rydze. Pan Jodko był zasa­
dniczym przeciwnikiem ziemiaństwa, zwo­
lennikiem likwidacji polskiego posiadania 
na Inflantach, ale wśród Łotyszy miał po­
ważanie i wpływy i kieay chciał, to mógł 
coś zrobić.

Przejdźmy ter«z do p. ministra Skrzyń­
skiego i powiedzmy sobie, że byłby lo  naj­
lepszy z ministrów nietylko polskich, ale 
ministrów spr zegr. całej E u rop y , gdyby 
suuoesy które odnosi na szpaltach gazet 
polskich, wewnątrz państwa, równały ślę 
jogo sukcesom zagranicą.

Przypomnijmy sobie chociażby dzieje 
ostatniej sesji L ig i Narodów. W  sprawo­
zdaniach polskich czytamy tylko p. -Skrzyń­
ski, p. Skrzyński, p. Skrzyński, —  dumni 
jesteśmy niesłychanie, że tam w Gepewie 
wszystko się kreci koto naszego polskiego 
mini skra. U.zędowo i prywatne depesza 
donoszą nam nieustannie o nlesłychanem 
wrażeniu, które czyni na cudzoziemcach 
osoba mimatra Skrzyńskiego.

NieBtety, gdy w tym .okresie brało 
się do rąk prasę francuską przyjemne 
wrażenie ustępowało przykremu koszmaro­
wi, że nietylko przedstawiciela większych 
od Polski mocarstw, ale i reprezentant mi­
zernej Grecji p. Politis oaegraM na scenie 
genewskiej rolę o wiele więcej żywą, ani- 
żeli nasz minister.

Przed konferenoją w Helsiugforsie 
czytało się w prasie stołecznej i krako^ 
wskiej artykuły, z których wynikało Ze 
helsinglorska konferencja odbędzie sie za 
anglelskiem błogosławieństwem. Wzmacnia­
łoby lo niezawodnie pozycję p. Skrzyńskie­
go za fińskim stołem obrad. N iestety wia­
domości! te okazały się najzupełniej fałszy­
we, a wiec było lo  jeszcze Jedne zwycię­
stwo na papierze, na polskim papierze w 
dodatku.

Pan min. Skrzyński przyjechał do 
Felslngforsu jako pełnomocnik mocaistwa, 
która liczy ludności trzy  razy więcej, niż 
tamte trzy państwa razem wzięte. Pan 
SkrzyńsKi był prócz tego sojusznikiem 
f-anoji, reamym sojusznikiem Francji, a 
sam cnętnia się ubiera w strój pierwszego 
herolda L ig i Narodów.

Nie byłoby więc nic w tern dziwnego, 
gdyby w czasie dyokusii o flocie Wrangla, 
której ewentualny przyjazd do Petersburga 
bezpośrednio zagraża Rewłowi — oczy 
wszystkich dyplomatów skierowały się w 
stronę p. Skrzyńskiego. Niestety, wiemy 
dobrze, źe w takim wypadku p. Skrzyński 
nie miałby nic do powiedzenia, r ic  do zao­
fiarowania.

Pan Mejerowicz dypluraata-samouk 
okazał się Halsingforsie indywidualnością 
o wiele silniejszą aniżeli p. Skrzyński. Pan 
Mejerowicz wygrał w Helsingforsie swoją 
własną"osobistą sprawę, ale wygrał także 
sprawę Łotwy. We wszystkich punktach w  
których kolidowały interasa Polski i Łotwy 
wygrała Łotwa, nie biorąc aa siebie żad­
nych zobowiązań nie dając żadnych 
obietnic. „My konserwatyści" —  mó­
wił do prasy fińsuiej p, Mejerowicz. DJa 
nas Polaków, patrzących na zrabowaną 
własność na Inflantach ten konserwatyzm 
p. Mejernwicza wydaje się dziwny. A le p. 
Mejerowicz mówi „m y konserwatyści*, no 
otc o kilkadziesiąt mil za granitem lińskim

zaczyna się g.amoa sowiecka i p. Majero- 
wicz wie co mówi. ,

, Pan Skrzyński mówił więcej o LnS- 
łacn L ig i Narodów, o pacyfizmie i brater­
stwie. Nastraszeni Estończycy woleliby 

! coś pewnego usłyszeć O flocie Wrangla 
ala i tego słuchali bardzo uprzejmie. La- 

. liczą się p. Skrzyńskiego do konserwatystów 
krakowskich. Moim zdaniem jest to olę- 
dna klasyfikacja. Pan M.nister ; opo­
wiadał współpracownikowi 1 ‘Europę NornoWe 
że za czasów swej służby dyplomatycznej 

. austrjackiej więcej s'ę interesował konną 
jazdą, niż pohtyką. Dzisiaj p. Skrzyński 
należy niewątpliwie do psychologicznego 
obozu prof. Askenazego. Teza prof. Aske- 
nazego, że właściwie nie było wojny ro­
syjsko-niemieckiej, ta teza. która gdyby 
istotnie mogła przezwyciężyć realny zm ysł 
oadzoziemców. >■ to ułatwiłaby ogromnie 
stanowisko międzynarodowe Polski, teza ta 
wykreśla wspaniało koło wewnątrz któ­
rego znaleźli się ludzie, którzy nie posia­
dając odwagi przekonań, łatwo się poddają 
hypnozie wygodnych fantazji. Pan minister 
Skrzyński pierwszy , herold wzniosłej, a 
tam na granicie fińskim przea wrotami 
Petersburga, tak śmiesznej L ig i Narodów, 
i wspąmały zwycięzca publicystów polskich 
zn&jauje się wewnątrz tego koła.
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Pogłoski o mianowaniu wiee-mlnistra w min. 
spr. zagr,

W AR SZAW A 2Ty#jel. wl. Słowa). Jsko 
Kandydatów t na stonowisko® podsekretarza 
stanu w min spr. zagr. wymieniałą w ko­
łach dyplomatycznych p. Augusta Zaiesnie- 
<ro i posła poiskiegc w Tarojl p. Romana 
Knolla :

Prredstawiclelsłwo w komisjach.

W A R S ZA W A , 27.1. (P L T ) Konwent 
seniorów sejmu obradował nad sprawą po­
działu przewodnictw w komisjach sejmo­
wych. Przedsra iv!ono trzy  propozycje; z za­
stosowaniem systemu d’Hondta. dotychcza­
sowego systemu proporcjonalnego oraz 
systemu jednakoweerc dla wszystkich ko­
misji klucza, obliczonego uroporcjonalme. 
Wobec niezgodności poglądów Bprawa zo­
stała przekazana plenum sejmu do rozstrzy­
gnięcia.

Dyskusja w komisji budżetowej

VVARSSAWA, 27.1. (P A T ) Sejmowa 
komisia budżetowa pod przewodnictwom 
pos. Zdzieohowskiego na popołudniowem 
posiedzeniu n» podstawie sprawozdania 
specjalnej podkomisji przyjęła przedsta­
wiony przez tę podkomisję projekt uregu­
lowania prac nad oudżetera na r. 1925. 
Następnie komisja nrzystąpiła da dalszej 
dyskusji generalnej nad budżetem Mini 
sterstwa Skarbu, która ukońozyła. Jako 
ostatni w dysKusji przemawia* pos. W yrzy ­
kowski.

Następnie przemawiał p. preze.s Rady 
Ministrów, który w godzinn“ m przemówie­
niu totknął wszystkich tematów, poruszo­
nych przez wszystkich mówców w dysku­
sji ogólnej, zaznaczając swoje w tych 
sprawach stanowisko. Prem ier stwierdził, 
że wyniósł z dyskusji generalnej nad 
budżeWn wrażenie, iż cała komisja stoi 
bezwzględnie na stanowisku utrzymania 
równowagi budżetu na r, 1925 i że to w 
znacznym s'opniu przyczyni się do uła­
twienia tych zaciań, które na niego sd» -  
dają.

Howy podatek zamiast rekwizycji ml rszkań.

VVARSZAWA, 27,1 ("PAT) Na popo- 
łudniewem posiedzeniu senackiej komisji 
skarbowo-budżetowej obradowano nad po­
stanowieniami ustawy o zakwaterowaniu 
wojska v  czasie pokoju, dotyczącemu 
wprowadzenia specjalnego pooa+ku kwate­
runkowego, Wszystkie postanowienia p rzy­
jęto na podstawie referatu 3en Nowodwor­
skiego w  myśl wniosku podkomisji.

Przyaotowanla niemieckie

W ARSZA W A, 27.1 (fol. wł Słowa). Jak 
donoszą z Gdańska, taine niemieckie orga­
nizacje rozwinęły na terenie Gdańska I 
Prur Wschodnich ożywioną działalność, ma • 
jącą na ceiu orsygotowanie wojak i oiga- 
nizacyj milltarystycznych. Jednocześi liś

prasa heriińska dia odwróceń,a uwagi piaze o 
rzeeomem przygotowaniu wojsk przez 
Polskę. ce’»m  zajęcia Gdańska.

F a ł s z y w e  pogłoski.

BERLIN 27.1 PAT . Tutejsze posbi- 
stwo jolskie ' komunikuje, żt rozsiewane 
przez dziennikarzy niemieckich pogłoski o 
rzekemej Koncentracji ' woj'sk polskich w 
z  Wiązka z KonfliKteiu gdańskim pozbawione 
są wszelkiej prawdy.

Smutny koniec p. nurstra.
v a t

W A R S ZA W A . 27.1 {U. mt. Słowa). W  
Warszawie policja poi,tyczna aresztowała 
byłegc ministra w rządzie atamana Petiury 
Krasnego, pod zdizutem uprawiania szpie­
gostwa na rzecz Bolszewji.

Shdami mlśtrza... „

W A R SZAW A , 27.1. ((A  wł. Słowa). 
panowie Kornel Makuszyński i W lo d z^ ie rz  
Perzyński wystąpiJ z zespołu redakcyjnego 
„Warszawianki*. Podobno stoi to w swiąz^ 
ku z podwyższeniem nonorarjów w Bt&czy- 
pospcHiej,

Aresztowanie pomocnika Trocsiego.

W A R S ZA W A , 27.1 (te\,wł, Słowa). W e­
dług doniesień z Petersburga, aresztowano 
tam niejako Skliańskiego, pomocnik* Tro­
ckiego. Skliański oskarżony jest o spisek 
na życie Zinowjewa, a również o ciągnięcie 
zyenów z jed reg o  przedsiębiorstwa handlo­
wego. Aresztowanego przewieziono dc Mo-* 
«jkwy. , ,

Flota Wrangla.

Koreapundent „Echa W arszawskiego" 
donosi z Paryża:

Na kilka dni przed Bóźem Narodze­
niem pan Herriot poprosił do siebie Krasi- 
na, ambasadora sowieckiego w Paryżu, i z 
radością w głosie rzekł mu:

— Chcę wam dać bożenhrodzeniowy 
upuininek. Niech wam roześm.eją się serca 
wasze... Była flota białego generała Wran- 
gla, stojąca na kotwicach w porcie tuoi- 
skim. Błzercie, powróci do czerwonych por­
tów sowieckich...

W ieść o zwrocie floty Wrangla So­
wietom zaalarmowała Rumunję i państwa 
bałtyckie. Jak z rogu obfitości posypały 
się protesty.

Najpierw zaprotestowała I  umunja.
Później Flnladja, Estonja* Łotwa.
Pan Herriot wysłuchiwał tyoh prote­

stów, ale dowiedziawszy się, A  taktycany 
premjer obecnej FrarcU t. j pan Leon 
Blum z tych protestów nic sobie nie robi, 
wzruszy! ramionami i rzekł protestantom 1 
dyplomatycznym;

— Mówicie o flocie ł  Sizerty..’. Nie 
mogę tą kwestją szczegółowiej się obecnie 
zajmować, 2 dyż zbiera się w dniach naj­
bliższych miądzyaljancur konferencja, któ­
ra zajmować się będzie daleko ważniejszą 
rzeozą, flotą, Którą wypompowujemy my 
od Niemiec, a dla cnpe ta niemiecka flota, 
nłynąca z okupacji Ruhry dmższą jest od 
floty bizerckiej...

Po przeczytaniu korespondencji po­
wyższej raz jeszcze należy się zapyta--—- 
Co robi p. Skrzyński9

Napad na Wołyniu.
Dnła l9 go stycznia o godzinie ‘ 7 f 

pół wieczorem pięciu bandytów w m as­
kach napadło na piebanję w Hołcbach na 
Wołyniu. Steroryzowana służba w prowa­
dziła bandytów ao mieszkania proboszcz* 
ks Czechmestrzyńskiego. B v  Jyc: zwrócili 
się do kbiędzr z okrzykiem; Rę°e do góry/ 
Nie straciwszy przytomnośr’ umysłu ks 
Czechmestrz^ński, cnwyoL broń J ukryw­
szy się zs> framugą dął .^KUibtników 
Kilka strzałów. Zdaje siQ* jeden z ban­
dytów został zraniony. Na strzały te ban­
dyci odpowiedzieli salwą, szczęściem bez­
skuteczną. poeze n ^biegli.

posterunek Policji Pańs-wowej mie­
ści się w  Hołobaoh tuż wprost pleban1!. 
Policja zjawiła się na miejscu wypadku 
na sygnał po napadzie. Nikogo lednsK me 
schwytano. W  ciągu yoko ie&t so trzeć 
napad bandycki w samych Hołobach.

D O K T O R

G. w O L F S O N
powrócd i wznowił przyięcie cnorych 
Od godz. 9—12 i 5—8- Ctnroby weneryczne, mo- 
czopłciowc 1 BKdrne, ul Wileńska Nr. 7 m. 1, (na­

przeciwko apteki Mikutowicza),
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Trakta t  japoń sk o  sowiecki. ,
Podpisaćy w  dniu 20 stycznia tymcza­

sowy układ isporisko-rosyjoki jest niewąt­
pliwie najważniejiizem wyaarzeniem polity­
ki światowej ostatnich kilka tygodni Kra­
kowski Czas w artykule wstępnym z dnia 
25 stycznia powtarza następujące punKty 
umowy rosyjsko japonsaiej: x) Dawniejsze' 
umowy jtpuńsko-rcsyjskie zostają zniesio­
ne oprócz traktatu w Portsmuuth (kończą­
cego w r. 1906 wojnę japońsko-rosyjską), 
ale rząd 30v>iecki oświadcza, że I co do 
niego nie bierze na siebie odpowiedzialnoś­
ci. 2) Długi Rosji woDec Japonji Sowiety 
uznają, ale je  spłacać będą tylko w tej sa­
mej mierze jak ewentualnie wobec innych 
państw. 3) Ona państwa zapewniają sobie 
ułatwienia w handlu i w paszportach oraz 
cóhronę swych poddanych. 4; Oba zobo­
wiązują się do zaniechania propagandy u 
siebie. 5) Jsponja zwraca Rosji połowę Se- 
chalina, ale rezerwuje sobie na rat 50 pra­
wo eksploatacji połowy jego bogactw naf­
towych i węglowycn (z czego Rosja ma o- 
trzymać ó— 10 procent produkcji). 6) Oba 
państwa . nie będą zaw>erać umów z inne- 
ini państwami wychodzących na wzajbmną 
szKcdę. 7) Japonja zobowiązuje się do nie 
podpisania protokółu w sprawie BesarabjR?). 
8) Podpisanie traktatu o powyższej treści 
nastąpi za 2 tygodnie, poczerń zostaną wzuo- 
w lore regularne stosunki dyplomatyczne 
i uslanowieni posłowie w Btolieach vobu
państw.

Ukłaa powyższy ma zwrócone swoje 
ostrze niewątpliwie przeciw Am eryce 1 An­
glii. 0 ich bnźszem porozumieniu się co 
do Oceanu Spokojnego mieliśmy sposob­
ność w ostatnich czasach pisać kilkakrot­
nie. Oba państwa arglosaskie Uczą się wi­
docznie z możliwością konfliktu z Japcnją, 
który wydaje się nie od dzisiaj jak nad­
ciągająca coraz bliżej gracowa chmura.
Polityka o migracyjna Stanów i kwestja po- 
działu Chin to są, jak wiadomo, dwie apra- 
wy szczególnie drażliwe, k tóie mogą się 
stać rychło bezpośrednią przyczyną walki 
o panowanie nad Oceanem SpókCjUym. An- 
g lja  ze wzglądu na swoje irrWesy na kon- 
tynencie Austialskim, zagrożonym również 
przez nieoezpieczeństwo żółte, staje teraz
jbecme po stronie Stanów. Rozbudowa por­
tu w Smgapocr i przesłanie tam znacznej 
części angielskich sił zb io jnych  jest zna­
miennym objawem tej polityki "

Odpowieazią na ten £ il"y  blok anglo­
saski jest zbiiźeme s>'ę Japonji do Rosji,
,y której bogactwach naturalnych (nafta i 
zęgłel) szuka Japonja asekuraeu l a w y­

padek wojny, Nieda-mo to Lansing w swej 
statniej przemowie, ta * silnie tę s łabą  

rtronę Japonji uwydatnił
Już w tej okoliczności leży wielkie 

znaczenie omawianego układu, aie sięga 
no jeszcze dalej, jeżeli uwzględnimy, że i 

Uponja i Rosja graniczą bezpośrednio z 
binarni. Chiny przechodzą okres jakiegoś 
'ewnętrznego wrzenia, z którego ten wy- 
lągnie największą korzyść, 'k to będzie 
:ógł w tej czy innej formie w  cecydują- 
ij chwili im,6rwenjować. Od dawna leży to 

•/ planach rządu sowieckiego, k ió iy  gra 
estycnanie umiejętnie na nacjenwiistycz­

nych uczuciach rozbudzonych po wojnie 
/ Chinach, a zarazem prowadzi propaganuę 
cmucistyczcą Równocześnie z ukła- 
em japcńsx&-iosyjBk,m toczy się też 
nergicznŁ akcja o zbliżenie Chin do Rosji, 

^początkowana na wiosnę zeszłego roku 
^rzez układ między Kurachsnem a ówczes- 
ym rząaem chińskim. Równocześnie, jak

wiadomo, wdrożyła i Japonja energiczną 
akcję o zbliżenie Chin do Japonji. Liczni 
politycy chińscy całkiem świeżo pielgrzy­
mowali ao Tokjo, a rodzina cesarska chiń­
ska ma tam również szukać schronienia. 
W  każdym zaś razie Japonja prowadzi od 
niedawna w Chinach politykę własną 
bez oglądania się na interesy Aaglji, h me­
r/ki i Francji, z któreml dotąd była zw ią­
zana.

Aczkolwiek więc układ japońsko-rc- 
syjski (wedle dotychczasowych informecyj) 
pomija milcz3Piem kwestję Chin, to nie­
wątpliwie musiał on dojść do skutku głow­
nie na tło sprawy chińskiej. Niepodobna 
go sobie pomyśleć bez porozumienia obu 
mocarstw co do ich wpływów w Chinach. 
Musiały niewątpliwie ustalić zgodny tryD 
zachowania się wobec wypadków chińskich 
I ustanowić podział swych wpływów, Chiny 
są taK olbrzymie, 2e podział ten nie przed­
stawia trudności. A le Anglja i Stanyt za-

TELEGRAMYi
W a ż n a  decyzja.

W ASZYNGTON, 27.1. (Pat). Sąd Naj­
w yższy postanowił, iż rząd angielski ma 
prawo zachować akcje i obligacje przedsię­
biorstw amerykańskich będących poprze­
dnio własnością nieprzyjac.eia, które pod­
czas wojny dostały się w ręce włada an­
gielskich. Wartość ogOlna tych papierów 
wynosi wieie miljonów dolarów.

D ek la rac ja  K err ló ła  w  s p r a w ie  d ługów .

PAR YŻ, 27.1. (Pat). Według „ M a i l n V  
głównym przedmiotem rozpraw nawieezor- 
nem posiedzeniu rauy ministrów było okre- 
śienie treści deklaracji jaką Herriot zamie­
rza złozyć jutro w Izbie w sprawie aiugów. 
Rząd nie otrzymał zresztą dotychczas z 
Waszyngtonu żadnego pisma urzędowego 
wzywającego go do bliższego określenia 
swych propozycyj. Zaaje się jednas, iż 
Star.y Zjednoczone nie będą uważały de- 
tycnczasowych propozycyj za wystarcza­
jącą podstawę do rozpoczęcia rokowań.

Strajk... w  parlam encie  angielskim
LONDYN, 27.1. (FAT ). Niespodziewany 

strejk personelu technicznego w gmachu 
paru mentu i innych gmachacn rządowych 
nie spowodował żadnej przerwy w pracach 
organów rządowych.

Radykalny środek.
W A R S Z A W A W A , 27.1. (P A T ). „Uni­

ted Press" donosi: byiy demokratyczny
kandydat na prezydenta Stanów Żjedn, 
W illiam Bryan w liście wystosowanym do 
prezydenta Coolidgea aomaga się od mego 
skreślenia pretensji amerykańskich pod 
adresem Europy, a równocześnie żąda 
gwarancji zupełnego rozbrojenia państw 
europejskich. Zapewniałoby to zdaniem 
Bryana pokój Świata.

L ist ten wywchał wielką sensację.

Angija i ewakuacja Koionji.

LONDYN. 27, I (Pat). Reuter jest 
upoważniony do kategorycznego zaprzecze­
nia wiadomości pochodzącej od dzienni­
ków’' niemieckich, według której Anglja  
myśli rzekomo o ewakuacji ptrety koloń- 
skiej. Spiawa ta ma charakter międzyso­
juszniczy a nie ?ngiel3i;i. Wojska angiel 
?kie stanowią częSć armji okupacyjnej.

interesowane w Chinach równie silnie, a 
nie mogące tam z taką łatwością inter- 
wenjować, jak Rosia albo Japonja, muszą 
być tą przemilczaną strona układu nie­
zwykle zaniepokojone.

W reszcie należy podkreślić, że zawar­
cie ukiadu japońsKO-rosyjsklego iest no­
wym dowodem, iż punkt ciężkości w poli­
tyce sowieckiej przenosi się kc A z ji. Im 
więcej niknie nadzieja wywołania rewolu­
cji bolszewickiej w Europie i Ameryce (ja ­
ką zrazu żyły Sowiety), tern energiczniej 
wracają one do polityki azjatyckiej daw­
nego rządu carskiego. Tam szukają opar­
cia, sądząc. że zbedszewizują Daleki Orient, 
a z czasem — za pomocą znanego systemu 
sowieckich niby samodzielnych republik — 
doprowadzą dc zrączenia ze sobą. Jest te 
również kierunek polityczny, który musi 
budzić największe obawy w Anglji, zsgro- i 
żonej w ten sposób w Indjscb.

Nota wręczona w dniu wczorajszym, usta­
la jasno, iż Anglja nie uczyni niczego w 
sprawie ewafcuacj' Koionji dopóki zobowią­
zania Niemiec nie zostaną wypełnione. Ewa­
kuacja nastąpi automatycznie po wykona­
niu warunków traktatu.

S i ły  W rang la ,

N O W Y  YORK 27. l. PAT . Jak poda­
je „United Press" przybyła tu małżonka 
gen. W raogia w celu prowadzenia propa­
gandy anrybolszewickiei. Oświadczyła ona 
że je j mąż ma w pogotowiu 30 tysięcy 
żołnierza. /

Pogłoski o zbFżaniu francusko-ii iem lecklem .

PF.RYŻ. 27.1. (Pat). Omawiając aluzje 
niektórych dzienników niemieckich, podają 
ce myśl paktu gwarancyjnego ftancusko- 
niemicckiego, dzienniki zauważają iż podo­
bnego paktu nie potrzeba już zawierać, 
gdyż on już istnieje, a jest nim traktat 
wersalski,.

Nsdrensk i pakt gw arancy jny .

LONDYN. 27 1. (Pat). Paryski kores- 
pondert „Daily Telegraphe" Pertinauz pisze, 
że pogłoski o projekcie paktu gwarancyj­
nego francusko niemiecko-angmlskiego bu-

dzą w Paryżu żywe zainteresowanie.— Pro­
pozycje w tym przedmiocie są oczekiwane 
w krótkim czasie. Ze strony francuskiej, 
zaznacza P&rtinaux oędzie położony nacisk 
na utworzenie nad Renem' strefy zdemili- 
taryzowanej. którą uważa się w Faryżu za 
nierównie pewniejszą niż jakiekolwiek nowe 
zobowiązania Niemiec. Oczekują również, 
że Niemcy przy tej okazji dadzą wyraz 
swym tendencjom pokojowym w kwestach 
dotyczących gianio wszystkich swych są­
siadów. Ta ostatni? kweatja była rozważa­
na ostatnio przez gabinet niemiecki.

Redukcja u rzęd n ikó w  w e  Francji

PAR YŻ. 271. (Pat). Na wieczornem 
posiedzeniu raay ministrów postanowiono 
dokonać pierwszej w tym roku redukcji 
pracowników- państwowych, . obejmującej 
9626 osób

Armja sowiecka pracuje.

LENINGRAD. 27.1. (Pat). W  Lem a- 
ga d z ie  odbyło się uroczyste wręczenie 
kierownictwu wojennej floty powietrznej 
18-tu sfimobdów pościgowych, zbudowa­
nych staraniem organizacji wszochzwiązko­
wej. Samoloty te tworzyć będą esaadrę im. 
Lenina.

Fan fa ry  niemieckie.

KRÓLEW IEC. 27.1. (Pat). Związek 
gdańszczan w Królewcu na zgromadzeniu, 
urządzonem z osazji konfliktu pocztowego 
w Gdańsku, ucbwaiil rezolucję, oświadcza­
jącą między innemi, że cala ludność nie­
miecka Prus Wscnodnioh stoi w walce z 
roszczenłam, Polszi do Gdańska po stronie 
wolnego miasta Gdańska.

L i.lli II' — I I *7 3»S|Srn jg i H p f f ł w i .
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T U D Y S U w k  J f i S I E Ń  S i t l E G O
w dniu 24 stycznia jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w kościele Ostrobramskim o godzinie 9-ei rano.

O cz?m zawiadamiają pogrążeni w  nieutulonym żalu

Żona, córka \ zięć.
1
1 ' " . _ — ■ :■ —-- ■“   ' ' -M' |pn ' M M I j n  hmmmmbbB

S M  L A  H I E J S E M w  niedzielę 1 Lutego r. b.

Y S 5 Y Eugemusza
jedyny fcoocert 

króla skrzypków 
w s p ó ł c z e s n y c h

przy  współudzia le Jean d8 Schastfcn znanego .pianisty 
P E O G  8 A K ;  BLure — Sonata . M o za r t  — koncert. Nr 4. C h osson  — p o e ­

m at. Y f«y e  ~  D Vbrtimento. S en s  - S eu 3  —  I Ia v a a a ls e . W ie n ia w s k i —  P o lo n e z . 

P o c z ą te k  o g . 8j/g w :e c z . B i le ty  w  K s ię g a rn i „ L e k t o r "  ul. M ic k ie w ic z a  4.

W ydawnictwa wil&nsKid.
Felicjo  Kruszewska: „Stąd— 

dotąd". Foesje. W  dno. Nakła­
dem i  drukiem, Ludwina Cho- 
mińskiego. 1925.

Janusowe ma oblicze indywidualność 
duchuwa p. posła Ludwika Chomińskiego. 
■JedE.ą stroną wpatrzona jest w fascynu 
ące „ideały* socjalno-polityczne, od Któ- 

i-ych oby go Bóg Najwyższy córyciilej... 
■wyzwolić raczył: pou r notre repos et pour le 
sien i Drugie ohlicze zwrócone jest &\i umi- 
owrnym gorąco wszelkim piotiem atom  
iułtury krajow ej, której p. poseł Choć insk 
. iuży wiernie i chwalebnie nie od dziś i nie 
a wczcra jako zawodowy typograf (znana 

drukarnia „ L W )  tudzież jako przygodny— 
yydawca. Raz po razu coś wypatrzy, \/y- 
zukaj weźmie w  swroją opiekę—f wyda. 

A  zawsze możPwie najwzorowiej, ba, v > j-  
iwintEie! Upodobanie jUż rra ta iie  szła- 
hetre. A  gust: ch‘meryczny. Zdaie się

jsdnak najbardziej gustować w literaturze 
cwanej'.; tak hiperbolicznle ^nadobną". NR - 
,eden np. snop a choćby tylko snopek 
jięknych— u z naszego zagonal—poezyj w 
ęce swoje wziął p. Chomlński w  naj­

ponętniejszy sposób światu pokazał, o  tych 
i tamtych zresztą wydawnictwach L. Cho­
ińsk iego  pisało się już na tem miejscu 

niejednokrotnie— i pisać będzie.
Dziś chodzi tylko o najświeższy —  

konny suit qui mat y pense—wyDryk wydaw- 
iozj p. L. Chomińskiego, rówme niespo- 
zlew*ny jak w najlepszym stylu. Bo jakże 
oaczej nazwać, w dzisiejszych ciężkich i 
likczemnych czasacn, taką oto fantazję 
ik wytworne, w pełnem słowa ZDaczeniu 

•'-ytworne wydanie zbioru poezyj... całkiem, 
'e to całkiem nikomu nieznanej autorki? 
7 doaatku, nie „tutejszej", gdyż rodowitej 
Wołynlanki! Ty ie  tylko, że „z K iesów".

Himeryczną już taką fantazję mła'ł 
p, Ludwik Choimński.

I  Bóg mu za nią zapiać.
Jest w poezjach p. FM cii Kruszeyr- 

skiej metal najszlachetniejszego talentu, 
szczere złoto artyzmu. Nawet jest to już 
rzetelny kruszec— me ruda. Wyprażać, w y­
tapiać w ogniu źrąc6j a nieubłaganej kry­
tyki Liema czego. P łyną już z pod pióra 
zgoła ioremne, bywa że i śliczne odiewy.

W ięc najpierw co do treści... Jakaż 
jest poetki ideologia? Jakiż zasadniczy pod­
kład uczuciowy rych suDtelnych, delika­
tnych, prawie wyraziłbym się, nieśmiałych, 
wstydliwych, mimozowych liryk? Czy ero­
tyzm? Czy koturnowość „ogólnoluazkich 
ineałów"? Czy pasja jaka? Czy wieozcze- 
me? Czy umesienia patrjotyczire lub ego- 
tyzm krańcowy?

Istotą poezji p. Kruszewskiej jest L i­
tość. Dickensowska, Audersenowska litość 
nsa wszystkiem stworzeniem litości go- 
dnem... Litość, po przez którą czuć bardzo 
dyskretną, pełną nieskazitelnego smaku, 
uśmiechniętą przez łzy litość — nad samą 
sobą,

Jest i inny jeszcze motyw przewodni: 
Tęsknota. Tęsknota za czewś cudnem, 
świetianem, ukojenia pełnem i rozkoszy 
nadziemskiej. Tęsknota za... Agarihą, za 
„jedynym  punktem ciemnym po błękitnem 
słowie: dalekoł*

N i etyle może: daleko ile gdzieindziej.
MWeWs!

Wiersze są to wszystkie do czytania 
cicho... c.cho... samemu sobie. Może o s^a* 
rej godzinie, Może w pochmurny, chłodny 
dzień listopadowy. P rzy  jednej, nawpółspa- 
lonej, pełgającej z liciuarzs świecy...

„W ciąż piszę na maszynie, bolą mnie 
wezystkie palce... Chciałabym odejść da­
leko...

Ludzie tak mówią dziwnie, trudno, 
niezrozumiale... Chciałabym to zrozumieć—

i nie rozumiem wcale. Ołice sa takie ślis­
kie, horyzont mgłą zasnuty. Deszcz pada. 
Woda wsiąka w biedne, dziurawe buty. 
Tramwaje dzwonią pn-eciągie i ryczą sa­
mochody, Tak bardzo, a c'ai .m każdym 
Więcej, strome się robią schody...

W szystko jest nieprzyjazne i wszyst­
ko na mnie krzyczy i szary strach na mnie 
czeka na każdym rogu ulicy.

W iatr brudno chmury po niebie ezur- 
patą miotłą przepędza. W  pokoju czeka za 
drawLrci złu kuma, cierpliwa nędza.

Kwiaty stojące na oknie — i te mu­
siały posehnąć! 0  Boże, dobry Boże! Jak 
trudno jesŁ aorosnąćl A ż kiedyś (powno w 
zimie) sił więcej rui nio starczy; sam dobry 
Pog uchyli rąbek słonecznej tarczy; uśmie­
chnie się... Naprawdę! Zawoła mnie do 
siebie:

Z Polski zalanej błotem, choćż, dziec­
ko! Będziesz w niebie!

Ach, wszystko ze mnie spadnie, zro­
bię się znów maleńka. Bóg mnie gdzieś 
poprowadzi... a trawa będzie miękka; będzie 
świeuiło słońce, będą śpiewały ptaki, po 
boiirtch będą stały whgotae ozowe krzaki... 
Z  dobrym, kochanym Bogiem pójdziemy 
jjuzieś ogrodem.,. Będzie pachniało wiatrem, 
kwiatami, ziemią, miodem... Bóg ręką ski­
nie promienną, uciszy radosne ptactwo... 
Odpocznij, zaśnij, małe, zmęczone Bieda­
ctwo".

Mało znajdzie się dotjsnięć delikatniej­
szych, miększych, serdeczniejszych w  liryce 
polskiej.

I czy to stanie Biedactwo w mróz na 
uhey przed uchylonemi drzwiami cukierni 
gdzie,., ciastek, ciastek bez liku! Czy to w 
powiatowym „hotelu" więdnie i usycha 
córka żyda gospodarza; czy to motorniczy 
Zaostrzył się na cudną jak z bajki pasażer­
kę, caią w puchach, jedwabiach i perfumach 
— i pizejechał dziecko...

Albo, nie, posłuchajmy lepiej sami:

Przechodzę koło teatru. Ulica ruchliwa laka.

Teat.* to rzecz prześliczna, tylko bilety są drog!e

Odchodzę zdolna J idę zwykłą d( domu droj ą.
Tyle jest Drzecie teatrów!.. do nich pójść ni©

moeę
I patrzę bez zazóruścl na ■wszystkich tych, którzy

mogą.

Ulica za ulicą — błąkam się czesoś bez celu,
Myśli się za mną ciężko włóczą, Jak chwiejne cienie 
Tam, w domu, w chłodnym pokoju usiądę w lotelu, 
Wyjmę chusteozsę z Kieszeni.. Och, nici To tylko

zmęczBn‘0
To schody, to dom, to pokój. Na łóżku laik' zmar­

znięto.
Wątłe rośliny w doniczkach: wbzystku tak dobrze

znane!
Fotel, na którym odpocznę, książki troszeczkę po­

mięte...
Okno, dla tylu rzeczy na zawsze zakratowane.

Zmęczoną, ciężką głowę wpieram na chłodL3j dłoui: 
UCH, przeszłol Już wszystko przeszło M ó j  teatr

się zaczyna.
W yjdzie ktoś czarry, wysmukły, do ziemi się

uKłoni —
Podjedzie w górę błękitna, w złociste pawie Kurtyna

Wszystko, wszystko !o zlew* się w 
jeden nWtiói: cichej, schodzącej z drogt 
Losowi—rezygnacji.

Tylko cykl cMy zatytułowany „Owo­
ce", to jakby interiudj? rozrywKOwe. Za­
bawa vi czystą Sztukę. To dopiero m ożn a  
naużywaó sooie!

I  winą się. winą, nanizują. jek  pe­
rełki i kryształki na cieniutką nitsę: wier­
szyki... wierszyk;,., wierszyki... NbłUóre 
nietylko soczyste i barwne i rozmigotane. 
Takie np. „Maliny" — to poetycka ihwen. 
cyjka i łysku kompletnej oryginalności. 
Em e treum iU el Takie girlandki owoców 
wiszą po obrazach Rubensa.

Co zaś do foim y i fastury, pcezje p. 
Kraszewskiej— to najświeższy modernizm. 
Poezja to wobec której romantyzm Mickie­
wicz.* przybiera posągowość i prostotę 
lm ij kUsjcyzmu. Jako typ, jako charak-
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WJLENSKA.

— (k) Fowrót pina Delegata. Dslegat 
Rządu powrócił z Warszawy w czoraj ra ­
no i objął urzędowanie. - -

—  (k) N»wy inspektor duchow nego  s e ­
minarium p ra w o s ła w n e g o .  Na miejsce usu­
niętego archicuEndryi-a Piiippa (Morozowaj, 
został powołany p. Tuczewski były profe- 
s o r  wołyńskiego seminarjum duchowne­
go prawosławnego.

—  (k) Zażalenia ua policję załatwiają 
starostwa Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych komun .iuje, Ze wszelkie sk&,rgi i za- 
żaiema n« czynności i zachowame się po­
licji państwowej należy we własnym inte- 
res.e wnosić przehewszystkitin do właści­
wej władzy administracyjnej pierwszej 
instancji (starostwo, komisarja, rząuu) i 
aopiero w iazie  niezadowolenia z rozstrzy­
gnięcia sprawy przez tę władzę, należy 
skarżyć się do instancji wyższej (wojewoda, 
Delegat Iłządu w Wilnie). W przyszłości 
wszelkie skargi skierowane wprost ao Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, będą 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przekazywane do załatwienia właściwej 
w łączy _ administracyjnej w pierwszej in­
stancji.

—  (kj Zwrot opłat szicolnych. M inister­
stwo skarbu w porozanuoLiu z ministerst­
wem ośw,aty zdecydowało zwrócić pracow­
nikom państwowym zapłaconą opłatę szkol­
ną za asieci Ksztaicące się w prywatnych  
szkołach średnich.

— (k) Ulgi podatkowe. Ministerstwo 
Skarbu rozesłało do Izb Skarbowych okól­
nik z instrukcją aoy przy reklamacjach 
z tytułu wymiaru podatku docucdowegu 
za rok 1924, a ewentualnie również po­
datku obrotowego za pierwsze połrotze 
1924 roku w wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie, stosować ulgi 
oanośnle ac terminów płatLości. sekwestrów 
i licytacji przez odraczanie terminów, jed­
nakże nie dłużej niż na dwa do trzoch 
miesięcy. Wszelkie odwołania w sprawie 
wymiaru podatku dochodowego kierować 
należy do koniisyj odwoławczych przez 
właściwie izby Skarbowe.

— (w ) Nowe stowarzyszenia w Wilnie. 
P. Delegat rządu zatwierdził statut ,Xo- 
warzyatwa Rozpowszechniania W ykształ­
cenia Średniego w W ilnio", które u trzy­
muje t. zw. g.mnazjura Weiers, statut 
„Koła Auropozoiicznego w W iln ie", oraz 
nowo opracowany statut „Polskiego Stowa­
rzyszenia Techników w Wilnie".

—  Wileńska Dyrekcja Poczt i  Telegra­
fów zawiadamia, ze w dniu 2 2  stycznia 
r. b. uruchomiono służbę telegraficzną i te 
Jełoniczną w urzędzie pocztowym Lublaz 
powiatu Pińskiego.

— (v ) Podoficerowie otrzymywać będą 
zamiast gotowych mundurów materjił. W y­
chodząc z założenia, £e prawie "wszyscy 
pouofbies owie zawodowi, otrzymujący 
umundurowanie żołnierskie, przerabiają je, 
celem dopasowania, władze wojskowe ze- 
zwouFy na dawanie podoficerom zawodo­
wym m&terjału i dodaiRów w ilości pooług 
norm ustalonych, zamiast gotowyca przed­
miotów umundurowania.

ter stylu: ni to Jłłakowiczówna, ni to Paw­
likowska. Poetycki i m p r e s s j o n i z m .  
Od crasu do czasu przejdzie się Wyspiań­
ski po tycń Wirydarzach — łub pogoni za 
ja^ąś Rachel, córką hotelarza z małego, 
zagubionego Eoiastecaka.

BaJ tą  nawet alteraoje, zamiast ry ­
mów (jak Pan Lóg przykazał). Jakże by 
me m.ały oyć. Tana wygoda... , taki j e  mJen 
f  t,che‘ itffil Jest zamiast rymu prosta »lite- 
racja — i co mnie zrobisz? Oczywiście, 
oczywiście... wolna wois,,, Można i tak. 
Czego dziś nie można? Można sobie spo­
kojnie rymować liie tjfoo  „krzyczy" i „uli­
cy", nie^ylko „kawiarni" i „ogarnie" ale 
nawet „doktorow* i „cłów ". Aiiterac e za­
miast rymówl W ie kto one stąd? Kto je  
rzucił w literaturę współczesną? Rodem z 
rosyjskiej’ bołszewji; bolszewiccy poeci 
uali przyulad, że mczna rymować z sona 
d ź w ig i  literowe i eufoidcznie tylko po­
krewna sylaby.

W  Ich miniom bytio 
Eakoja innozestwo otkrytij.

Kien pod oknoeu nie maszoi,
Kormiai cypljat urupitczatoju kaszej...

i t. j*

Lecz —  dajmy pokój tym  myślom 
i strofom, jak powiada Słowackil

Niech nam wystarczy fakt, że W ilja  
„strumier i naszych rodzica" ale przestała, 
chwalić Boga, płynąć (r&wet zimą) wpo­
śród bujnego kwiecia — szczerej poezji. 
A  jeszcze piękniej g iy obca ręka rzuci z 
daleka na je j wybrzeże pęk tak świeżych 
i wonnych Kwiatów, jak poezje oprawione 
Przez w>leńsk»egb wydawcę-jubilcia w 
* s*ąźeczkę niemniej wykwintną niż one.

Ge. J .

Koszty szycia umundurowania z otrzy- 
* manego materjału, o ile szycia nie może' 

byc uskutecznione w wojskowych warszta­
tach. będą wediug ustalonycn cen zwraca­
ne. Uszyte takie mundury będą cechowane 
i pozostają własnoócią wojskową.

— (k) J&ttie uposażenie ctrzym yw ać bę­
dą of.cer'W is awansowani. Minister spraw, 
wojskowych wydał rozmaz w sprawce re­
gulowania uposażenia awansowanych ofi­
cerów. I tak, oficerom awansowanym de­
kretem Prezydenta Rzeczypospolitej, zarów­
no tym, który uzyskali nowe stopnie ze 
starszeństwem z dnia ' l  lipca 1923 roku, 
oraz kfórym nadano nowy stopień ze star­
szeństwem 15 sierpnia 1924 reku przysłu­
guje uposażenie nowego stopnia z dniem 
l  grudnia 1924 roku.

—  (k) Zilicżki. Ministerstwo spj. we wa. 
wystosowało do wszystkich panów woje 
wociow pismo, w którerc powołując się na 
okólnik Ministerstwa skarbu zawiadamia, 
że normę funduszu zaliczkowego na upo­
sażenia na styczeń i luty 1925 roku usta­
lono w wysokości 10 procent uposażenia 
służbowego za miesiąc styczeń 1925 roku 
pomnożonej pizez dwa.

Z powyższego wynika, iż urzędnicy 
państwowi będą mogił obecnie otrzymywać 
zaliczki w wysokości 20 proc. ich pensji 
styczniowej.

— (z) Podatki komunalne. Termin pła­
tności miejskich podatków za rok 1924 od 
placów budowlanych i gruntów o charak­
terze budowlanym, oraz od gruntów państ­
wowych, położonych w granicach m. Wuna, 
upływa z dniem 31 siycznia l92£ r., jak to 
wskazane w rozsyłanych Dakazacń płatni­
czych. Wrazfe nieopłacenia wyżej wym ie­
nionych poastków ao dnia 1 lutego 1925 r 
takowe będą wyegzekwowane przez se- 
kweatratora miejskiego wraz z Karą za 
zwłokę i kosztami egzokucyjnemi. Płatnicy, 
którzy dotychczas z jakich Dądź powodów 
nie otrzymali nakazów winni się zgłosić 
niezwłocznie w celu otrzymania takowych 
do wydziału podatkowego magistratu (Do­
minikańska 2, pokój 66)

— (z ) Przepisy koinniatskie, W ceiu 
zapobieżenia pożarom każdy właścioiei do­
mu obowiązany jest dbać o to, ażeby ku- 
miny i wszelkie przewody uymowe regu­
larnie były czyszczone przez wykwalifiko­
wanych i uprawnionych do tego przez Ma­
gistrat komiDiarzy na koszt właścicieli 
domów.

Terminy czyszczenia kominów ustana­
wia nę jak następuje: a) kominy pieców 
kuchenny ca i ognisk używanych w okre­
sie zimowym —  raz na 2 miesiące (jako 
okres zimowy oznacza się czas ort I.X do 
30.iV  Każdego roku), bj kominy oclprowr- 
dzęjące dym więcej niż 2-ch palenisk, oraz 
kawiarni, restauracji, cukierni, palarni Ka­
wy, pralni zawodowych, zakładów kąpielo­
wych raz na 4 tygodnie, c) kominy od pie­
ców pieltarnianych, masarskich, ceutraln*- 
go ogrzew ana— raz na 2 lygoonie.

. P,ece i koniny piekarniaua muszą być 
raz na rok poddawane rew izji technicznaj. 
Wszystkie paleniska piekarni stałych i se- 
zonoY-ych należy zajestruwaó w koiaeudtie 
straży ogniowej miejskiej (Dominikań­
ska 2).

—  (z) P rzep  sy dotyczące bezpieczeń­
stwa cyoiuwego. Składanie i przechowywa­
nie materjałów wy duchowych ;jak: benz/na, 
eter, nafta, terpentyna i tp. oraz łatwopal­
nych jak: siano, słoma. przędza, szmaty, 
wióry, drzewo, śkrzyrie i tp. wogóle gro-, 
roadzecie jakichkolwiek m&terjałów —  na 
poddaszach domów irfoszk&layefi jest za­
kazane.

Dotyczy to również składów i piwnic 
o ile te znajdują się pod pomieszczeniami 
mieszkalnymi. Dla piwnic wyjątek stanowi 
węgiel i drzewo opałowe, jednak w iloś­
ciach nie większych jak  do użytku włas­
nego.

Na poddaszach i strychach nie wolno 
składać ciężarów jak cegła, żelaztwo i tp. 
zakazuje's,ę również zastawiania klaiek 
schodowych, przedsionków, korytarzy lub 
bram przo azdowych, jakimikolwiek przed­
miotami, które zagradzałyby swobodne 
prztjśeie.

W warsztatach, służących do przera­
biania niaterj&łów drzewnych, nie wolno 
pozostawać na noc wiórów i śmieci, loca 
należy je  codziennie —- po ukończeniu ro­
bót — wymiatać i składać pozs lokalem 
w miejscach dostatecznie od ognia za­
bezpieczonych.

O ila żak md używa ptyny łatwozapai- 
ne (benzyna, eter, spirytus i t. p.) zapas 
tych płynóv' w bumie nie może przewyż­
szać 5-ou ikrów i winien być przechowy­
wany w odpowiednich i szczelnie się za­
mykających naczyniach. W  pomieszcze­
niach, gazie mieszczą się materjały drzew­
ne i łatwopalne należy utrzymywać nie 
nn ie j niż 2 naczynia (wiadra) stale napeł- 
zuone wodą lub gaśnice pożarowe ręczne.

Powyższe postanowienia wchodzą w 
życie z dn. l  lutego 1925 r.

—  Poradnia dla chorych na p łuca .  Je- 
dnem z największych nieszczęść ludzkości 
jest gruźlica i walka z nią powinna być 
prowadzona nie tylko przez rząd, lecz i 
przez same społeczeństwo. Wileńskie To­
w a rzy sk o  Przeciwgruźlicze, jako orgamza- 
tja  społeczna uruchanpa w  początkach lu- 
fogo o. r. wzorową poradnię dla chorych 
iii płuca, lecz brak środków materialnych 
zmusza Towarzystwo zwrócić się do spo­
łeczeństwa o pomoc i w tym celu urządza

„ Ś W I T E Z I A N K A "PIERWSZORZĘDNA
1 C U K l f c . M  l l / A

Ul -  Ad M ICKIEW ICZA Nr. 1
po.eca gotowe i na zamóvienie •własnej pracowni: wszelkiego rodzaju tlasla, ter-tj, cu&ry, 

mięKkie FRANCUSKIE KARDaBLKi oraz czekolauy 1 czekoladki znanej jakości. 

Codziennie p rzygryw a duet, a w so b o tf i niedzielę trio  pod dyrekcję p Waoława Brzezińskiego.

Io'er.,ę fontową i wzywa ludzi dobrej woli 
do ofiarności w cza-.e zbiórki fantów.

—  (k )  Wypadki w śc iek l izn y  w  Wileń­
szczyźnie. W  ostatnim kwartale roku ubieg­
łego zabito w całej kłiieńszczyznie wściek­
łych 1 podejrzanych o wściekliznę psów— 98, 
kotów— l, bydła rogatego— 1, koni— 1, 
trzody chlewnej— 1, bezdomnych psów za­
bito— 242, bezdomnych kotów zab ito - -4. 
Wypadków pokąsania ludzi przez psy 
wściekłe było 26.
i — (w ) Odezwy komunis yczne. W  nocy 

z dma 26 na 27 b. m. w okoiicy Zwierzyń­
ca rozlepiane były w nieznacznej ilości o- 
aezwy komunistyczne.

-- (w) Lochy w kościele Francisk&ńskim. 
Jak się dowiadujemy powstała specjalna 
komisja w składzie: pp. prof. Remera, Kło­
sa i dyrektora srehiwum państwowego p. 
Siudnieklsgo w celu zbadania podziemi ko­
ścioła Franciszkańskiego. ,

— (w) Wycieczka z W a r s z a w y .  W  po­
czątkach lutego, prawdopodobnie 1 lub 2, 
przybywa do W ilna wycieczka Uniw ersy­
tetu Robotniczego z Warszawy.

— (k) Dziki motycykiista na ulicach m. 
Wdlna. W czoraj około godziny i po połud­
niu jakiś motycykllsia rozjeżdżał w prze­
ciągu blu=Ko godziny po uiicy Adama M i­
ckiewicza a szybkością, która mogłaby być 
zaszczytną na torze wyścigowym, ale nie 
na ulicach miasta. Policjanci którzy stali 
na posterunkach n*e tylko że nie reago­
wali, ale nawet grzecznie się usuwali z 
orogi, kiedy motycykli3r.a się zolizai ku 
nim.

—  Świetnie z s p o w ia d s ją c y  się bel r e ­
prezentacy jny  Korpusu  O f ic e ró w  6 pp. Leg.
pod protektoratem J. W P. P. Deiegstowej 
Raczkiewiozowej i Generaiowej kydz-Smi- 
gfowej, Delegata Rządu Władysława Racz- 
kiewiozą i Inspektora Arm ji gen. oyw. 
Ryoz. Śmigłego oabę.izie się w saionach 
OLcerskiego Kasyna Garnizonowego w dn. 
81 stycznia b. r.

Zaproszenia otrzymać można tyiKo u 
honorowych Gos .ooyń i Gospodarzy, obo­
wiązki których raczyli przyjąć:

J. W P. P. Mec. W. Abramowiczom, Prezyd. 
W. Baćkow.'ka, Dyr. Białasowi, Bondanowiczówna, 
Dr. Bujalska, Pułk. Bortnowsaa, M. Chełcaowsfca, 
Ciuńdziewicka, E. Czeohoi jeżowa, jon. S. Dąb-Bier- 
naćka, iteat. Dziewulska, Mec. M. Engl„w_, K u rat. 
Gąsiorowska, Del. A. Kopciowa, Kurat. St. Koocfowa, 

i Rejent, J. KloUowa, Posł Kościałkowsifa, Kozakie- 
wiczowa, Sjnat. Krzyżanowska, Płk. Kruszewska. 
Gen. Kubluowa, płk. Lukaiowa, W.-prez. J. Łoku- 
cjewska, Hr. S. Łopaclńsia, Ot. Łukjjrska, A. Ła- 

, ouusKa, H. Łr.iiinówus., Dy. Wdecica, W.-dyr’ Ma- 
terska, Prof. Michejdowa Hr. 3. Moulowa, Hr. W. 
Mouior a, 'Y -prez. Murzu Muritczowa, Pik, Ordyłow 
ska Płtc. Piłsudska, Hr. J. PlaWrowa, Pł».. B. Popo- 
wlczowa, Piez, .J, PopoWV«aowa, W .-djr. Renard-Czar 
nocka, Dyr. D. Rozwadowska, ^tez. J. Staszewska, 
rpułk. Siedlecka, Mec- D. Sumorokowa, Prez M. 
.jZozopkowsaa, Mec. C. Skinderowa, Płk Szallyowa 
Pruf. Szymańska, Gen. K»tablew?«-?-Tokar«fci»8ka. 
Ppłk. Tizeblńska, Gen. A. Tupalska, nr A. Tyszkio- 
wieżowa, Kom. Ru. K. 'Wimburows, K. Wagnorowa, 
Dr. S. Węsławaka, Dr. W. Wojewódzka Fik. Foglowa 
Prof. M. ódzleciiowska.

J W. P. p. Mec. W. At>r«.mowic.Ł, Frez. W. 
Bańkowski Dyr. Białas. Bohdanowicz Pik Bortnow- 
skf Dr. Bujaieki. Płk. W  Cłoma. M Cnełohow«ki. 
Cluńdziewlcki. Mec. M. EoK.el Kekt. Dzltwulśki. Ku 
rat. Gąsiorowsbi Prok. W. Hofo^C^. Rejent. J. 
Klott. £?eT. A. Kopeó Nacz. St. Soęefc Poseł Koś 
ciaikowskl. Gen Kubln. P iz  Ltusee-wskI, Senat, 
Krzyżanowski. Płk. Lukas. Prez. J Łokuclejowskl. 
Hr. a  Łopaciński. Dr Łukowski. D jr. Maleoki Dyr. 
Materskt. V rof. Michejda. Hr S. Mohl. Hr. W.Mohi. 
W. prez. Murza-Murzlcz. Płk. Ordyłowskl. Hr. P PJator. 
Hr. J. riator. Mec, J. PHsudskn. P ł«. P 'sławski. 
Płk Piłsudski. Płk. B. Po»ow'.cz. Prez. J. Popowicz 
W.-dyr. Renard-Czarnoikń. Prof. J. Rettinger Dyr. 
D- Rozwaao*,skI. Ppłk Siedlecki. Mee. C. Skinder. 
Płk Sawarczyńskl. Prez. R. Sumorok Mec. L. Sumo 
rok. Płk. Szally. Prez. J. Staszewski. Prof. Szymań­
ski. Pres. Szczepkowski. Gen. Kaiasien io^-Tokarzew- 
sai. Ppłk. Trzebiński. Gen. A Tupalsici. K. Wayner. 
,Kom. Rz K. WlrnDor. Dr. Węsiswski. Płk. Pogel, 
Ppłk. Zelljo. Prof. M. Zdziecnowckl.

Z K R A J U .
—  2|azd Dowborczyków pow. Nisświes.- 

kiego, Stołpeckiego I Baranowickiego. Data 
zjazdu Dowborczyków ?w Nieświeżu zosta­
ła ustalona na 2 i 3 lutego.

2*qgń po południu przyjazd uczęstnl- 
ków zjazdu i gości zamiejscowych, w ieczo­
rem. akadamja.

3-go nabożeństwo żałobna z* pole­
głych Dowborczyków', walne zebranie, wspól­
ny obiad kólćżeński, wieczorem bal w sa­
lonach ratussowycn.

Spodziewany jbąt uczny zjazd Dowbor­
czyków oraz syspatyków  związanych wspo­
mnieniami o cięźk’cn chv/iiacn istnienia 
Korpusu Wschodniego jako ; jedynej Siły 
Zbrojnej Polski po wschodniej stron.e kor­
donu wojennego.

Zamiejscowi goście proszeni aą o 
wcześniejsze zawiadomienie o 3wym przy­
jaździe członka Komitetu ‘ pi Aleksandra 
Stodołkiewicza (Nieśwież— Starostwo) w ce­
lu przygotowania środków Lokomocji z Bo­
rodzieja du Nieświeża i lokali.

Z  S Ą D Ó W -

— (a) Sprawa Wacława Żukowskiego.
Wczoraj w sądzie apelacyjnym rozpatry­
wana była budząca w mieście wielką sen* 
sację ze względu na zamieszane osoby, 
spm ra  W . Żukowskiego, który w roku 
1922  zamordował swoją żonę. Ze strony 
oskarżonego występował mee, Niedzielski 
z Warszawy, który w przeszło godzinnem 
przemówieniu urozmaiceniem pięsnemi 
zwrotami letoryczrem i, oraz porównaniami

TEATR TUSK?.  ̂ (r.ŁtaisD.

D Z l ś  po raz trzeci

„Pan naczelnik,., to ja “
krotochwila Moncey‘a.

Początek o g. 8-ej wlecz.

W  piątek i<0 stycznia przedstawienie dla 
inteligencji piacującej po cenach zniżonych

„W ie lka  usięzna i chiopi83 hots/owy"
satyra Savolra.

W sobotę o g 4-ej pp. przedstawienie szkol­
ne po cenacń najniższych

„R adziw iłł Panie Kochanku"
komedja Kraszewskiego.

TEaTR WfELKL (W. Pohulanka). 

Ostatnie występy Wlktorjl Kaweckiej. 

D Z I Ś
„Karnaw ał k ró lew sk i"

operetka revue  Neisona.

Początek o godz. 8-ej wlecz.

SŁOWA
i do

bez wyjątku pism 
O G Ł O S Z E N I A  

N E K R O L O G I
i r ó ż n e  r e k l a m y  

przyjmuje sie
a dla osob poszukDjejcych pracy

spfcejalne ustępstwa
w  Biurze Reklamowern Stefana Gra­
bowskiego Mickiewicza 4, rog Gar­

barskiej, T e S b  8  .

z dz:eł St Żeromskiego, starał się wyświe­
tlić atmosforę w jakiej powstało morder­
stwo prosząc sąd, z powodu okoliczności 
łagodzących (obciążenie dziedziczne, ogra­
niczona świadomość i t, d.) o zmniejszenie 
surowego wyroku pierwszej instancji. Dru­
gim obrońcą był mec. Szyszkowsk;.

Rzecznik powództwa cywilnego mec, 
Pietrusewicz. w swojem przemówieniu pole­
mizował z obroną i prosił o sprawiedliwy 
wyrok, ponieważ oskarżony na litość nie 
zasługuje. P o  wysłuchaniu stron sąd one 
lacyjny wyr.i6«ł wyrok zraniejszt.iąoy Żu­
kowskiemu karę z 5 na 3  łata więzienia z 
zaliczeniem juź odbytego aresztu,

KRlfolKM TO¥KA?ZYSKa

Ślub. W  majątku Albertyn powiatu Słonim 
sklego odbył się ślub hr. Franciszka PusiowsKieg' 

« syna Właaysiawa i Krystyny z ks. Pignatelli z pan 
ną Ireną Mohlówną, córką znanego i zasłużonego 
dzlułdfcza i obywa.eia infianokiego hr. Hieronimi 
Mohla.

Błogosławił nuodej parze J. E. ks arcybisuuf 
Edward baron Ropp.

Prócz najbliższych na obrzęd zaślubin przyby. 
ii  lic z ji przedstawiciele spokrewnionych rodzin Pla­
terów, Czapskich, Jundziłłów, Krasickich i wiele 
osób z dalszego i bliższego sąsiedztwa.

Nawosm WYDAWNICZE

— Jednodniówaa teatralna piąta z kole! ukaza­
ła się pod lyiiMem .Karnawał'. Ma też całe cnarak- 
ter harmonizujący z tym nagłówkiem. Oprócz zwyk­
łej żywej i barwnej treści przynosi popuitrny za­
rys .Trzysta lat upory w Polsce' a w działo ilustra­
cyjnym dwa szkice niepospolicie utalentowanego 
młodego malaria ze stron naszych p. W ła d y s ław a  
Dunm-Marclnkiewicza.

—  .Nauka 1 szkoła', kwartalnik warszawski, 
orgun Towarzystwa „Uranja*. poświęcony urządze­
niom szkolnym 1 pomocom naukowym ‘zawiera w 
4 -tym zeszycie pierwszego swego r^c^nika następu­
jące pr&oe: włodzlm. imtonlewicza .Pomoc* n uto- 
we wr zakresie archeologji przedhistorycznej', Dslfi- 
ny Gayówny .Rola obrazów ściennych f  nauczaniu 
elementarnem przyrody', W. Haberhantówny .Zna 
czenie tablic ściennych w nauczaniu Dioiogji' etc.

, Ilustracje. W  dziale kroniki zwracają uwagę im or- 
macje co do propagandy polskie) pomocy naukowej 
zagmnicą,

— Helion'. Pod takim tytułem zaczął vycho 
dziś w Krakowie (drukowany w Cischu iowie) mie­
sięcznik literacko-artystyczuy. Panowart w nim ma  
słonecznośó ducha mnemł słowy: sotuka usłonecz- 
niania siebie i drugich, a jeszcze  nao aej: p-zeksz'.a» 
canle nerwowych, chmuanych pok< en powojennych 
i kształcenie silnego, odpornei o wobec burz iyclo 
wych charakteru, pogoof ducha błękitnej po k?wa 
wych zmaganiach się z szarzyzną Mają zao wypo­
wiadać 6ię w »H6l'onie* czyste pierwiastki aryjskie-  
Związek „heljonistów* ^’y: Pił się z sekcji ai t.-. Ręrac 
kiej uniwersytetu krakowskiego; deoluto-rali hal. o- 
nlści pp. Gałuszka, Siępnwski, Janowski i lnI“  w 
krakowskim rGłOsie Narodu“ . Obecnie mają 
własny, r  pierwszym 2eszyci9 .H e^our', anl ” 
belletrysiyce proza ani w poez ja ch  jeszcze 
pulsuje żiuen wybitniejszy talmt. Może Pot?w :- Z
F . _  Jan irut: „Cebuj i Halunla'- O pow iadan ie d . »
dzieci. Z 2S ttustracjami S. Nnrbllna. .Va-szawa. 
Skład główny w Tow. Ignid (F Wen de i Sp.) 1925 
Życie I przygody dwojga u^ied w miefcia 1 nu wu. 
Ilustracje, druk i  papier bardzo ładno. T o ł  moue 
oczywiście zajad odpow iedn ich  czytelników i i  s w y­
bitnego talenu uisarsziogo nie zdradza. Pość szary
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— „Informaoja Powszechna*, przegląd tygod­
niowy życia społecznego, kultufflhego , sztuki oraz 
gazeit, gazet, rozpoczęło 2-gL rok istnienia, R,dagu- . 
je  ływo „Imformację* Stan, Jarbowskl.

TEATR i

— .Pan naczelnik ., to ja*, przezabi. ma kro- 
tnchrils Moncey‘a ściąga do Teatru Polskiego licz­
nych widzów, żądnych wesoło spędzić wieczór. Praw 
dziwą sensacją ,'est wjazd na scenę pcciągu kurier­
skiego Który publiczność spotyka brawem. Bola 
główne w tej krotochwil! grają pp. Wyrwlcz, Wo-
łejko, Dttkowski, Kurnakowicz, Płonka-f_iMw, Pu­

rzycki, oraz pp. Jaroszewska, Jaworska, Kus ówna, 
Jasińska.

Dziś .Pan naczelnik... .o ja*.
Przedstawienie dla Intollęanujt praoująoej W  

piątek do cenach zniżonych raz tylko Jeden ukaże 
„lę sensacyjna komedja £ cyolia.

Wielka Kcięina i Chłopiec hotelowy".—
— 08ta.n!e występy Kaweckiej': Dziś „Teatr 

W ielki powtarza .Karnawał K-ćiewski*, który tak 
bardzo irzypadi do gustu publiczności. Licznie na­
gromadzone cfeaiy w tej doskonalej operetce są 
żywo oklaskiwane.

Dziś po raz przedostatni .Karnawał*.
— Przedotawieiils szkolne W  sobotę in. 31 b. 

m o godz 4-ej pp. Dyrekcja Teatru proje»tuj8 w ys­
tawienie komedj' kontuszowej Krrs owakiego .Ra­
dziw iłł panie kochanku*, w niedzielę za^ bałuckiego 
.Raacy Pana Radcy". Ceny miejsc najniższe

— XV peranok oporowy organizowany z udzia­
łem K. Święcickiej, W. Derwlesa i M. Lewickiego 
nabędzie się w Teatrze Polsalm w najbliższą niedzie­
lę o godz. 12-tej w poł.

WYPADKI I KPADZIEŻt.

— Pożar. Dn. 27 b. m. z niewyjaśnionej przy­
czyny zapaliła się podłoga w więzieniu wojskowem 
nw Antoholu. Przybyła straż ogniowa w przeciągu 
15 min. ogień stłumiła.

— Zaglnięoia. Konstancja anuroszewiczo wa 
^Betlejemska 6) powiadomiła policję o zaginięciu je j 
■ 0 letniego syna.

Katarzyna Piećkowa (Makowa 12.' nowladomi- 
ła o zaginięciu Jej syna 13 letniego Wacława,

‘ Z CAŁEJ POLSKI

—  Po zgonie wicemarszałku Seydy.
W czoraj o godzinie 12 tej w południe po 
odpThwieniu przez ks. Kardynała Kakow- 
skiego nabożeństwa żałobnego przy zw ło­
kach n a s tą p i eksportaoja zwłok na dwo­
rzec g łów n y.' W  uroczystości żałobnej 
oprócz rodziny wziął udział gaoinet mini­
strów z pL6m.jerem Grabskim i w ioeprom« 
jerem Thugutem na czele, m*r&załek Sej­
mu Rataj, marszałek Senatu Trąmpcsyńjki, 
szeł kancelarii oytfiińej Lenc, członkowie 
obu izb ustawodawczych oraz przedstawi­
ciele władz cywilnych i wojskowych.

Kondukt prowadzony przez ducho­
wieństwo przy dźwiękach orkiestry repre­
zentacyjnej 36 pułku piechoty stanął o 
godzinie pierwszej no rampie dwoica 
głównego skąd trumna se zwłokami fi p.

fcjsydy będzie wysłana dzia ao Poznanie 
gdzie odbędzie się uroczysty pogrzeb w 
globach rodzinnych.

ŻYCIE EK0N0M CZNE

- • (k) Ul fil celne. Ministerstwo Skarbu 
w porozumieniu z Ministerstwem prze­
mysłu i handlu postanowiło zastosować 
tóg! celne dla części maszyn w kraiu nie- 
wyrabianycn, a to w uwzględnieniu 
specjalnych stosunków w dziedzinie za­
opatrywania się rolników w części maszyn 
rolniczych.

Celem uzysmania ulgi ualnej będą 
mogły firmy handlowe, trudniące się do­
starczaniem części maszyn rolniczych, 
przedstawiać władzom skarbowym upo- 
waźtGęnia rolników do działania, celem 
uzyskania ulgi. celnej. “ Upoważnienia po ■ 
wyższe muszą być przedstawiane po roz- 
sprzedaniu rolnikom danego transportu 
części m*szyn rolniczych.

Z alg tych korzystać mogą wyłącznie 
części maszyn w kreja niewyrabianyeh.

a 4 U « «

■ Poszukiwanie skarbu Aleksandra Ma­
cedońskiego. Wiadze sowieckie wobec ciąg­
łego brsku (pieniędzy chwytają się już zu­
pełnie humorystycznych środków  ula zdo­
bywania pieniędzy. J a k  donoszą z Baku, 
ra d a  komisarzy ludowych A uerbejdżand  
scwiecklBgo rozpatruje obecnie propozycje 
niejakiego SawieijewŁ, który podejmuje się 
podjąć poszukiwań skarbu, rzekomo ukry­
tego w okolicach miasta Szenaacni na Kau­
kazie , przez A ieK saadra  Macedońskiego.

Śa>vielj3w oddswaa zamieszkuje w 
tym  mieście i opowiada, że przed kilku­
dziesięciu laty przybył tamże jakiś Grek z 
Konstantynopola w poszukiwaniu wspom­
nianego skarbu. Grek ten rni&ł wykraść z 
archiwum suitańskiego w  Konstantynopolu 
aokumeacy, które jakoby stwierdziły, że w 
swoim czasie Aleksander Macedoński, za- 
gioźuny buntem swych wojsk; podczas po­
chodu w Północnej Persji, miał zakopać w 
okolicach miasta Śzemachi wielkie skarby. 
V  liczbie dokumentów miał się znakow ać 
również plan, stwierdzający miejsce ukry­
wania skarbu,

Grek wziął sobie za pomocnika pew ­
nego kowala, jako znojącego dobrze okolice 
miasta. Poszukiwania wówczas nie odnio­
sły siiutKOw, lecz wspomniany kowal przed 
śmiercią pow.erzył swć seisret Sawje^ewo-
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NIEBAW EM  ITKAŻE SIĘ W  SPRZEDAŻY

U M H  SZKUICTM IlEMi WILEŃSKIEJ”
Pierwsze wydawnictwo ca Ziemi Wileńskiej, ktćre poruszy wszelkie zagad­

nienia tyczące szkolnictwa naszegc, jak również oświaty pozaszkolnej. 

C a łk o w ity  zy sk  ź b  sp rzedaży  jA lm a n a c h u *  przeznaczony  na zastup

fU.
bibljoteoz&k dla szkół powszechnych,

wi, który rzeiromo miał zualeść miejsce, 
gdzie ma być ukryty skarb. Proponuje on 
obecnie wydobycie skarbu rządowi pod wa­
runkiem, że częśc skarbu zesUnio mu od­
stąpioną. '

Rząd Azerbejdżanu ir-ikfcuje ten pro­
jek t zupełnie poważnie.

—  rf/ywóz małp z Indji. Z Bombaju 
donoszą do londyńskiego „Tim es**: Indjom 
utzybył nowy artykuł wywozu. Satki żywych, 
maip wywożone są stamtąd do Angiji i N ie­
miec, gdzie rozpowszeennia się widocznie 
sposób leczenia starości systemem dr. Wo> 
ronowa.

Nowy ten handel wzmaga się szybko. 
Pięćset małp wywieziono na jednym tylko 
parowcu niemieckim, a setki oczekuję na 
swą koiej. Małpy (wywożona są przeważnie !' 
z prowincji Lucknow.

Dziennik „Times of India* krytykuje 
sposób wywozu tych zwierząt, skupionych 
w klatkach drewnianych. " >

—  O sada  na palach z przed 7,000 lat
Podczas oczyszczenia dna jednej z zatok 
jeziora Zurichskiego odkryto resztki osady 
na pałach z epoki kamiennej. '

Śród wielkiej ilości palów, wbitych w 
ano jeziora, znaleziono różne narzędzia do 
obrabiania drzewa i rybołóstwa. Jak obli­
czają archeologowie, osada ua nawodna is t­
niała przed 7,000 lat.

—  Tropikalna oaza wśród pustyni lodowej. 
Dwaj uczeni , James Lee i Henry Russel 
odkryli w Alasce tropikalną oazę, otoczoną 
zewsząd lodami. Wśród swych wielodnio­
wych wędrówek wśród śniegów i lodów 
natraim obaj podróżnicy niespodzianie na 
szeroką dolinę, gdzie przedstawił się ich 
zdumionym oczom nadzwyczajny obraz: 
stały taoi olbrzymie drzewa i kwknęły 
Kwiaty, wypasały się na bujnych pastwis­
kach tysiące „zw ierząt lak, źo wędrowcy

n !e więrżyli samym sobie, potem zaś my­
śleli że weszli do raju. Dolina otoczona 
jest pasmem górskiem, wysokość 500 met 
rów. Na pastwiskach obsianych kwiatami, 
bawdy się niedźwiedzie, bawoły i lisy. zu­
pełnie niepłochliwe. Nic nie wykazywała 
na to, że postała tam już kiedyś nega czło* 
wieka Specjalna ekspedycja wybiera się w  
to cudowne miejsce, celem zbadania przy- 
czy tego nadzwyczajnego cuau przyrody.

W ARSZAW SKA GIELDfl.

' 27 siyczula b. r.

(w  zŁ polskich'.

Gotówka:
*

Doiary

Czeki:

Belgja . . * .
Holpodja
Londyn
Newy Y ork -- . . ;
la .yż .

P^aga . . . .  
Szwajcarja
Wledoń k . ,

Włochy . . . .

P a p 1 e i  y  p r o o. 
Pożyczka Konwersyjna 
Pożyczka złeta.
Pożyczka kolejowa

5.18-5.19

26.81—26 68 
21C.07—209.C7 

24.92—24.»2 
1.20-5.17 

28.08 -27.94 
15.53—10.46 

i OC 45—99.9ę 
7.02—7.29

21,70—21,59

Ł.bi
7.40
8.80

i  « b w »  m z a.Ts.nrrvmmniaii,m i.̂ -man

Artystyczne I f T T P T f i S f “  || D  Z  1 ś ł  U r o c z y s te  Sw

pol“ '* x,tvLT. d || Pat i Patachon
D Z 1 śt U roczyste Święte Sraiechu b.?z p rzerw y  t:ołoal Saiieja  gje wsc.yscy, «tar:<y i m JU I'on!*."vaż prsiybyii do

we wiasnyoh oeobach przywożąe ts  sodą i 0.000.0 G0 fur beczek humoru, śmiechu, wesołości, oow- 
cipu, pogoay, radości o.t.c. Domba 1 bawią nas w najnowszej,największej i najlepszej swej kreacji 1 

N: szi óvn®r« l niebywała aotjcbf s.rs farsa w i u a<rtaoh. i'

Redaktor
Stanisław MaJhiewiell

naszego kina niezrównani komice- świata

I r idośG v» 1 1 óii ś n i egów.

Biuro racliUiiKOwso -  ir.formp- 

cyjna i pod^n

„RACHUBA"
WILNO, ul. W. Pohulanka Nr. 1-a 

Tal. Nr. ,166.

O iginlzacja, otwarcie i pro rdzenie ksiąg 
handlowycn, sporząt aanie bilansów-, spra­
wozdań, kontrola rachunków, przewaluto- 
wanie bliansów na złoie, wodiug wyma­
gań Izby Skaroowej. Zamknięcie i ow a : 
eie ksiąj obrotowych z gwarancją i śoj. 
słyni zacnowaniem tajemnloy handlowej. 
Kedagowanle podań, reaiamacje, tłoica- 
czeDia, przepisyi a„.ia na maszynach. Ko­
respondencja w jęz, p ilsk., n lem i«ck , 

franc. ) angielsk,

H a j t a h s z e ,  źrodb zakupuIR

OW SA

O T R riS

SIANA

SLOihY

K O N IC Z YN Y

W ĘG LA

ZńĄKI pszennej 

SOLI

CUKRU

s ł o n i n y

SZMALCU

KASZ

1

M A L A R Z
P O K O J O WY , !  S Z Y L D Ó W 

W.  W O Ź N I  C I O
WILNO, WILEŃSKA Nr 17 

przyjmuje i wykonywa wszelkie roboty w 

za k ra s  malarstwa i szyldów wchodzące.

w:

w  4 L  Ł  ki K  8 iod r. 1843
ul. T a ta rsk a  20.

MEBLE rozma|le 
jadalne 

sypialne 
bale nowe

Wykwintne —  itócne —  Niedrogo

p ó ł d z i e l n i  © i n  e  i
Kresowego ZwiązKii Ziemian.

ZA W A L N A  l. TEL, 1-47

1 mljszka- 
niem, dobrze 

prosperująca, z całic. 
urządzeniem odSTąplę. 

Ofarty Biuro lifeKlamo^o 
ul. Garbarska 1 dia L. T.

10-ts Wsô iodnlo-Europajskie
T a r g i  w  K r ó le w c u

15— 18 lutego 1925 r. 

N a jw ięk szy  rynek t o w a io w y
Wschodniej Europy! 3 ,

Przesrła 2.500 fwydtaw- 
có w wszelkich branż

—  -3
Informacji udziula: 

Przestaw icielstwo na Wilno i onolice

Jan Szmid i Józel Szte"n
Wilno, ul. Zawalna 26

ANGIELSKIEGO
u d z i e l a m  

Mickiewicza 6 m. 10 woj 
śoie furtką (koło Segala)

od godz. 5 — 8-ej.

P o t r z e b n y
chmplec starszy. Zgła 
szac z rekoiren la- 
cjami ido Biura Rekia- 
m 'wsgo Garbarska 1 .

Z a ś c ^ a n a k
4 dziesięć. 300 kw. tążnł 
z zr.budowan., ud Wiina 
2 k im , sprzedaje Się. 
Szczegóły: ul Piłsud­
skiego 51, Król.

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
fo s t/ ts jE i Związku liem iao

Ztwains Wr i. Łalef. 1-47. 

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i sprzedai p rodu t rolnycb. 

Sklepy dekliczne:
Uniwersyteck') 1, Mickiewicza _I0, 

Kalwaryjska 1, Portowa 22.

w ł a s n e  p i e k a r n i e
ze sprzedażą ćaiallozną w sklepach.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna owsa, otrąb, 

Liana, słomy.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo mlędny producentami
rolnym' a instytucjami oańf^woyemi 

w dostawie "produktów rolnych.

Składy przy K z . in .j i  Koiajowaj:
Róg ul. Targowej I Lzkaplemej 

Telefon 4-6L

Własny tabor przswozewy.

K O G O
OBCHODZĄ SPRAWY

O G R O D N I C T W A  
P E 2 E T W Ó R H I C T W A  

P. 9 L N I C T  W A
(Chrnielarstwa)

Niech kartą pocztową zażąaa 

OKAZOWEGO NUMERU
Prenumerata m iesięczna wynos, 1

tylko 1 zł. 53  qr.  ̂dodatkiem)
Adres Adminisiracji

„0 G 1? 0 D J 3 1 K S ‘‘

Umowy, kore^ponaen-J 
cje, racnunk, 1 wszel — 
kie inne robc.y przyj 
muje do wyKonauia I 
biURC p r z e p is y w a ń
RA 1C.ASZYNACH przy I 
ul. M cklewicza Nr. 1 
róg Garbprsmej teł. 
62 Kocota .ki r .tna |

1 terminowa

Miłosierdziu czytolnf 
ków naszych 

polecamy ociemniałe­
go sUruszkt obłóżnie 
ohoregu, pozostającego 
1 a opiece żonj która 
jesi poważnie chora i 

me może zarabiać.

ul. DOdSuftńą 2 
"W a r s h a w a.

4 poknis z Kushnią,
z wszelkiemi wygodami, w  centrum 
miasta, poszukuje się zaraz. Oterty ao 
Biura Reklamowego St. Grabowskiego, 
Garbarska 1 Listownie lub przez te- 
lef. 82.

C z y  jestes człon­

kiem L. O  P. P

Uo wynajęcia
w cenirum miasta
od 2 do 4 pokoi z 
kuchnią. E lektrycz­
ność, woda, telefon. 
OUrty —  do Adm i­
nistracji „Słowa* 

poci •Nr. 777

Sprzedaje się
dom drewmany b. tanio, 
w Nowel W ilojoe dow. 
fllę w W im ie, hh Lwow­

ska Nr. 21 m. 1.

M iłosierdz iu  e ry te r"  
oików naszyoh pole­
camy 83-letniogo 
staiuszka z ayż 
szem wykFztrłce- 
niem ix-7iemlani- 
ua z Wlleriszezyz- 
ny, zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wolnę, ule mające­
go krewnych którzy 
by mogli się nim 
zaopiekować. Ofia­
ry  dla staruszka 
pieniężne Jako też 
ubranie, bieliznę i 
obuwie A<.min.

,S  u  9  V  A* 
przyjmuje w zwyk­
łych godz. urzędo­
wania mięuzy 9—3.

W yflawot w zastępstwie współwłaścicieli — Stam&ław Jackiewicz. Redaktor odpowiedzialny t̂enon Ławiśakl, i Drukarnia J. Bajewskiego, iSawicz 8.


